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Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał roku 
1854 upraszamy jak najusilnićj szanownych pp. 
Abonentów, o weześne zgłaszanie się, abyś- 
wy nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastósować mogli. | 
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OGŁOSZENIE PRENUMERATY 
aa kwartał I, to jest na miesiące Styczeń, Lu= 
ty i Marzec r. 1854 dla abonentów zamiej- 
pocztową zr. 5 m. K. | 


scowych z przesyłk 
m. k. 


Dia miejscowych złr. 3, kr. 45 
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raków 15 grudnia. | | 

Dni temu kilkanaście umarł w cichéj celi spa- | 
lonego klasztoru 00. Dominikanów starzec 70, 
letni, który lat 63 w tej celi przemieszkał , nie ; 
znany obecnemu pokoleniu, które tylko spotykało 
pochylonego zakonnika niepewnym krokiem posu- | 
wającego się po chodnikach w około naszego 
iż pod szarym pless | 


miasta, niedomyślając biło wulkaniczne serce, | 


czem, który go okrywał 3 eh 
a raes fiti Laeti pokrywał jednę z sód takto | 
silniejszych jakie spotkać się dało. — toto enie | 
ani rozumiało , on je znał i ro- | 
on je kochał , on się nićm zaj- | 
mował, on wpłynął na nie potężnie. — Jakim 
sposobem , cóż to za tajemnica? — Jest to jedna | 
z owych o których Szekspir mówił: „iż się 0 nich 
nie śniło naszym filozofom“ ale którą łatwo od- 
gadnie każdy człowiek z wiarą i który rozumi 
potęgę wpływu sił moralnych prawdziwych , po- 
wiedzmy wyraźnie — sif Boskich. jik 
Jan Gwalbert Leszczyński, przed wstąpieniem 
do zakonu Stanisław Kostka, lat 14 mając , wstą- 
pił do Dominikanów, kiedy jeszcze klasztór nie 
tylko posiadał wielkie dostatki ale i ludzi pomię- 
dzy któremi przechowały się tradycye owych wiel- 
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to ani go znało, 


zamiał doskonale , 


PRACOWNIA MALARSKA 
ALEKSANDRA LESSERA. 


pla zrozumienia niniejszego wiersza naszój improwizatorki, 
potrzebne Są niektóre objaśnienia tyczące się obrazów 
I tək Deotyma wyśpiewuje wrażenia 

widok Obrony Trembowli; następnie 
który artysta w jednój chwili wy- | 
gdy jój ciało 


Aleksandra Lessera. 
swoja doznane na 
mówi o Snie Gedymtna, t 
szhicował; a nakoniec 0 obrazie Wandy, 


z nurtów Wisiy wynoszą. `- 


ciu chwile, jak zaćmienie słońca, 

Reiet dusza ischoo nieść pochodni, 
Gdy jój nadziei ostatni obrońca 
Duch rezygnacyi, odwróci się od nićj. 

k— przesyt w wiedzy, boleść przedłużona, 
tar Am» ady z smuga żalu srogą, 
Jeśli od razu ich duch nie pokona, 
Do takiój chwili doprowadzić mogę. 


W tenczas ironia podkopie cedr wiary... 
Ideał zda się ulatniać w kształt mary... 
A róże marzeń z oliwną nadzieją, 


W morowóm tchnieniu rozpaczy — zczernieją. 


Już wschód złote koło toczy; 
Ja z podziwem wznoszę oczy: 
_ 0 słońce! czemuż tak wcześnie 
Przybieg882 pod me okienko ? 
Czemuż mię budzisz boleśnie 
Posenną życia jutrzenką ? 

` po cóż wracać w ten bój życia, 


CZĘŚĆ LUTERACAO-ARTYSTYCZNA. 


kich Dominikanów, ¢0 w Ślad S. Tomasza, Al- 
berta Wielkiego, Jacka i Cesława  zajaśnieli 


w Polsce nauką i świątobliyo<zją , owych Mo- 
ściekich, Bzowiuszów, Birkowskich, którzy wprzó- 
dy jeszcze nim Jezmiei Wystąpili do walki, i sze- 
rzącemu się w Polsce rożnowierstwu przytarli ro- 
gów. Zapamiętał czasów kiedy nauka potężna 
w konwencie witnęła , Serce dziwnie gorliwe, 
umysł nadzwyczaj bystry, Pamięć szalona pędziły 
go i ułatwiły naukę. YYyćwiczony w filozofii scho- 
lastycznćj i dyalektyce, którą bądź co bądź jest 
najdoskonalszą gimnastyką umysłu jaką dotąd 
ludzkość wynalazła, nabył takićj w rozamowaniu 
siły, iż żadne pytanie nie było mu do rozwią- 
zania trudném , rozjasi iało si pod jego rozbio- 
ren, plewa wydzielała Się od złotego ziarna. 
Każdćj rzeczy ludzie nadużyją < środek z czasem 
robi się dla wielu celem, tak į dialektyka i syl- 
logizm, owe potężne środki dochodzenia prawdy, 
wyrodziły się w czcze Szeryjjerstwo; ale w .ręku 
człowieka rozumnego są i będą zawsze konie- 


cznym rozumowania ścisłego sposobem. — Kiedy 


do tego i Leszczyńskiego przystąpiła wielka na- 
uka, stał się człowiekiem pierwszego rzędu — 
A jakićj, możekto zapyta w murach klasztornych 


mógł zaczerpnąć nauki? — Ktokolwiek choć po- 
wierzchownie zajrzał do Sumny S. Tomasza, 


temu wiadomo, iż niema ważnego dla ludzkości. 


pytania , któregóby był ów wi-lki čoktor kościoła 
nie podniósł i rozujązął , tak iż nie wiedząc na- 
wet o tém, żyją nićm 
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Gdzie laur więdnie, 8 tkwią rany, 
Piorwolnój kary rozwicia 
Za błąd nam samym nieznany ? 


Choć duch szuka zapomnienia 
W spoczynku, przeczucio nieba , 
I sen dlań w ból się przemienia, 
Bo zawste zbudzić się trzeba! 


A gdy na dni zwiądłych Kwiecie, 
Zgoni sen co trwa Ne) w 

I wtedy jeszcze cóż WTÓŻY | | 
Czy sią zbudzi w Jepszym świecię ?... 


— Czemuż straszoa trójco : Życie, 
Snie i śmierci, nas drączycie? 


— Czemuż, gdy dus28 ukryta 

aege nicości osłoną 2% 
iebo wtedy jéj nie $P)" 

„Choecz-że, a nie, PYŚ stworzoną ? * 


Gdy tak mych myśli płyti? łzawa struga, 

Trzy jakieś Sali postacie przedemną : 

Pierwsza jak anioł w szacie Z Ognia; — druga 

Jak łabędź czarny i smęt04 epa pÓB 

A między niemi, nakształ! lekkićj smugi 

Trzecie... © jakiój nawet nie marzycie! 

Tylko gra światła... dwóch innych odbicie... 

To odblask pierwszy zlany 7 cieniem drugiój. 

Wszystkie trzy piękne, rzewnie i wspaniale 

Utkwiły we mnie bystrych spojrzeń strzały, 

Jakby chcąc z cicha wymówić mi żale, 

Co mi przed chwilą z ust w zdraźnieriu brzmiały. 

— Zgadłam z ich oczów jak z żywych napisów 
Treść tych trzech istot: t0 Ogniste życie, 
mierć w kruczych szatach sen w zmroku i świcie, 
Stały przedmną w ozarujących rysach | 
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zisiaj teologowie , prawnicy, 


Kraków 16 Grudnia — Piątek. 


Rok 1853, - 


Przyjmają się 
OGŁOSZENIA ; ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIRBIENTA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
relnicze itp. 
TWIADOŁTMNIA tyOzące sią sprzedaży, brýna, drierżaw itp. 
Za opłatą 
cd wiersma piijtowego za jednorazowe urrieesczenie po 8 gr. 
uaatępno po 5 glosse — 2 dopłątę 10 kvajcarów za każdą 
poblikscyą ne stępe! rąlowy. . 
Lfiwty 
nisśrankowane misprzyjmują ‘tit, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. j 
BMG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 
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świat rozumiał. lepićj jak ci, co w pośród jego 
gwaru żyją. ; 
„Bo dziwną tajemnicą stanowiska i życia chrze- 
ściańskiego, dziwnym skutkiem prawdziwćj mi- 
łości Boga, nadprzyrodzone światło wstępuje do 
duszy i wszystkie ciemnice serca ludzkiego i świata . 
rozjaśnia. Z tąd wielcy pustelnicy, samotni zakon- 
nicy, zwykle tak jasno widzą w rzeczach których 
się tylko niby znajomość doświadczeniem nabywa. 
Ktokolwiek miał w życiu szczęście zbliżyć się do 
takich ludzi, przyzna co tu mówimy, choć nie 
zawsze potrafi sobie zdać z tego zjawiska spra- 
wę — a jednak ono bardzo naturalne. Patrzeć 
w Bogu na rzeczy to je się widzi we właściwćm 
świetle, podnieść się niewinnością i miłością serca 
nad zepsucie natury, jest to wyzuć się ze sła- 
bości i oślepienia w jakie upadek ezłowieka po- 
pchnął. "Takim był Leszczyński i dla tego nie- 
pojęty wywierał wpływ na każdego, który się 
do niego zbliżył, a urok obcowania był tak szcze- 
gólny, iż czy stary czy młody, czy uczony czy 
prostak byle dobrćj woli, oderwać się od niego 
nie mógł i powracał z jego cichćj celi pokrze- 
piony, pocieszony, nauczony. ; 
Dawniejszych lat póki gwałtowna choroba nie 
nadwątliła organów głowy, kazał w naszćm mie- 
ście wiele i ze skutkiem. Starsze pokolenie może 
zapamięta te czasy i wpływ tćj wymowy; kiedy 
fałsz 18go wieku opanował głowy, z pałaców 
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Lecz obojętną mi ich piękność byłe... 

— Czegóż żądacie, śmierci, snie i Życie ? 
Wszak dość już straszną wasza skryta siła — 
Jeszczeż w widzialnych kształtach nas dręczycie ?... 


Lecz gdy w koło mnie splotły w pierścień dłonie, 
Jak koła dziewie na Etruskich czarach, 
I ja z podziwem więziona w ich gronie, 
Musiałam bujać na wichru sztandarach |... 
Napróżno pytam o cel naszćj drogi; 
Milcząc, wywiodły mój bieg po-za progi, 
Przez gród unoszą mię z szybkością gromu, 
I nie stajemy aż u dwóch filarów 
Co zdobią wejście Kazanowskich domu. 
Duchy ku górze wzniosły mię jak strzałę 
I za galerye, za szkliste podwoje 
Wiodły mię w ciszy przez komnaty białe 
Lecz zawsze czarne były myśli moje. ` > 
ZĘ duch życia co miał z jskr koronę 
ekka przedemną rozsunął zasłonę : 


Co widzę? przez okno złote 
Miga w dali łuna blada... 

Bliżój kamienna arkada 

Rzuca cień... a z nim tęsknotę... 

Tak — cienie smutku padły ra Trębowię — 
Z trwogą w swój pierścień patrzy narzeczona 
Jak w błysk śmiertelnćj gromnicy... 

Matka ze łkaniem przytula niemowlę — 
Nawet w oczach zakonnicy 
Zda się że nadzieja kona ! 

Tu jeszcze wschodni wyrywa Allaha !.., 

A Podolscy męże 
Drząc skrycie 
Spuszczają oręże — 

Ten rozpacza! ten się waha,,, 

Ach! jakież tu życie |, 
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łacinnik i starożytnik doskonały znał na wylot 
autorów klassycznych, a ciągle dotrzymywał kro- 
ku nowszym zjawiskom w literafurze i filozofi, 
sprowadzając i rozszerzając dzieła nowe wów- 
czas, kiedy miasto nasze mało w ruchu umysto- 
„wym Europy brało udziału. Wpłynąt krzewiąc 
surową moralność na ohyczaie, zagrzewał do 
prawdziwie użytecznych czynów; niech powiedzą 
zacne dusze pod których wpływem powstały naj- 
użyteczniejsze zakłady, jak sale ochrony, zakłady 
dziewcząt i młodych ludzi; komu winny natchnie- 
nia, które w tak piękne rozwinęły się czyny — 
fak istotnie był dobrodziejem miasta naszego, u- 
trzymawszy i odżywiwszy w nićm wiarę w Boga 
f miłość bliźniego. Dziwnie lubił lud prosty — 
AS | gorali — W Tatrach dokąd przed Kil- 
kudziesiąt laty corocznie prawie jeździł, znany 
był pod imieniem księdza białego — Tysiące gar- 
nęły się około niegó, a prostota i wyodrażnić 
znakómitćj tćj rasy ludzi, bardzo do niego prze- 
mawiały. Słyszeliśmy nieraz od niego, iż spò- 
tykał pomiędzy hiemi umysły bardzo jasne i serca 
adutosłe. — Kraj znał jeszcze przed rozbiórami. 
Wiadomo jakie uczucia przechowali ci, którzy go 
widzieli w życiu i potędze. Do ostatnićj . chwili 
brał udział w wypadkach, a głównie obchodziło 
go pokolenie podrastające. 

Przyjaciołom dochował równie gor ce serce, 
którego ani wiek ani cierpienia nieoziębity — aleć 
czerpał ogień w jedynćm vnego ognisku w Bogu, 
którego miłosierdzia cuda ciągle rozmyślając, za- 
warł powieki odmawiając Ewangelią S. Jana: 
„ln principio erat verbum“. 


Kiorespońdencya Czasu. 


BParyż 10 grudnia. 

Wczorajszy artykuł Moniłora o przystąpieniu Austryi 

i Prus do Francyi i Anglii i otworzenia nowych konfe- 
rencyi, zrobił ógromną podwyżkę na giełdzie. Jakim jest 
le dessous des ćartes ariykuła Monitora? odgadńść 
niewudno, Zgodnie ze wszystkiemi wiadomościami, na- 
wet Debałów, Rosya straciła utok nad Dunajem, a w A- 


mimo obietnic utworzenia królestwa Rumuńskiego, kom- 
panie milicyi wółóskićj przechodzą do Turków (2), Or- 
miańia kaakazcy są przeciw Rosyi; Rosya musiała på- 
trysrchę ormiańskiego zrzucić z urządu, Serbowie i Czar- 
nogórcy mie działają prżediw Turcyi, ldcz pozostają 
w neutralności. Szwecya się zbroi. Mówią, że Cesarz ro- 
syjski miał napisać listy do królów pruskiego i belgij- 
skiego, czyniące obietnice na przyszłość, a domagające 
sig spiesznego zakończenia sprawy wschodniój (?). Mó- 
wią, że nagły przyjazd ź wyspy Wight do Brukselli ke. 
(brabanckiego, tyczył odebrania listu Cesatza Miko- 
łaja i intencyi króla belgijskiego zakomunikowańia go 
królowćj Wiktory. W liście tym Cesarz Mikołaj miał 


A tam w głębi arkady, jak kometa hoska, 
Sama w tle jasném zwieszona, . 
o ona 
Chrzanowska |... 
Miecz iskrzy Się w dłoni... 
Wymowa w sercach rwie struny, 
„Jak piż ċo na pożar dzwoni; 
Z wichretn się trzepocą włosy 
Jak burzą złamane kłosy..... 
W lazurze oka: pioruny!..... 
Ileż ostrzów Śmierci kruszy 
Życie jednój, wielkićj duszy! 
Jakże mimo cierni tylu, 
Na bochaterstwa rozkwicie 
Łónisz cudnie, życia mótęlu, 
W tych co nie dbają o Życie... 
Nagle duch życia zesunął ? 
I utkwił we mnie spojrzenie zdziwione 
Duch snu W igraszce bujnjąc z nad ziemi, 
Gdy spuścił pióra ze mglistój przezroczy, 
Odwiał mi widok uroczy, 
Co pierw zasłaniał skrzydły rozpiętemi, 
Czy szmer mię łudzi, lecz tu Wilja płynie?... 
Pod liściem świętego drzewa 
Na zwłokach przodków węgiel dogorewe.... 
A posępna góra Turza 
Grozi jak burza, 
Gedyminie | 
Jakże sen twój zda się błogi! 
Jak odpoczywasz głęboko |.... 
Czy już duszy twojćj oko 
N Ogląda bogi ?.... 
ies— nad skronią Gedymina , . 
Gdzie droga snów kraina, s 
Wśród gromów dąbrowy, 


W obłocznój zamieci, 
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twierdzić, że to CO TObi gabinet angielski niejest rzeczą 
ludu angielskiego , 1€% kilku ludzi stanu, których bawiąc 
w Anglii obraził (?). W podobnym stanie rzeczy, partya 
dworska i lord Ab uznali frańc oczy 
ską w matoryi zbrejsćj jnterwencyi ża m ospi - | i 
lowa Wiktorya miðfä nawet na list do lorda Röd- 
lifa, załecający zakończenie sprawy wschodniój fa dtó= 
dze pokoju. List Leh mia? zmienić postępowanie lo 
Redeliffe. Zamiast doradzać wytrwałość i wojag, jak ta 
czynił dawnićj, lord Redel,ffo zaproponował Turcyi zawie= 
szenie broni, a przedstawiając Sułtanowi korpus máry- 
narki, wyraził się POojowo. Sułtan odrzucił projekt za= 
wieszenia broni; ReSzyd pasza oświadczył, że gdyby 
projekt był przyjęty» dałby dymisyą. Reszyd pasza lęka 
się dzisiaj, aby Moły sprzymierzone nie przeszkodziły 
Turcyi wyciągnąć Korzyści z jej obecnego stanowiska i 
z jej zwycięztw. Taka jest dzisiaj sytuacya sprawy wscho- 
dnićj , sprowadżówa ti6 zwycięziwami lecz ptzowegą dy- 
plomatyczno-konsefWatorską -Rosti nad monarchiami, nies 
dowierżającemi i tiemoggeemi dówierzać rewolucyjnemu 
Cesarzo i Francyi. Syluacya ta nie jest korzystną lecz 
szkodliwą da Francji, bo pokazuje rozdział Francyi i 
Anglii. Zdaje się, Że rząd francuzki ogłaszając artykuł 
Monttora, chelał udębratry szach przed oczami Frańcyi 
zasłonić. Biocarsiwa Ueuirsina przystępując do Franeyi I 
Anglii, otwierając n0we konferencye, kroku tego nie ro- 
bią w duchu polityki frencuzkićj i lorda Palmerstona, 
stronnika aliansu francuzkc-angielskiego, lecz w duchu 
polityki lorda Abótdena i partyi dworskó - angielskićj, 
źmitygówanćj na nowo względami monarchicznemii i wpły* 
wem królów bolgiiskiego i praskiego. Jaki będzió skutek 
podobnój metamo foży, którą stara sią podnieść Moni: 
tor? Morning Post, dzieńnik Palmerstona, twierdzi, że 
skutek będzie żaden, dlatego, że mocarstwa neutralne 
przystępując do Francyi i Anglii, mimo najlepszych chęci, 
nie będą się mogły zgodzić nawet na konkluzye polityki 
lorda Anerdeena. Zreszią w toku konferencyi, podniosą 
się zapewnie żądania Rosyi, na które lord Aberdeen nie 
będzie mógł podpisać. Rzecz tę rozbierają bardżo Angli- 
cy bawiący w Paryżu, W przekonaniu ich, Morning 
Post ma racyą pod wżglądem tureckim, ale niema racy: 
pòd względem angielskim. Anglia ma uważać, że pod 
pozoróm sprawy wschodnićj, Napoleon Ill. powiększa swa 
flotę i obmyśja obronę kolonij: franóuzkich; Anglia ma się 
ląkać przyszłych zamiarów Francyi, i interes jej ma wy- 
magać zakończenia sprawy wschodnićj nie z korżyścią 
miłości własnój Su'tana, lecz ż ie dion interesu 
Ańglii i z zawarówaniem niepodległości cyi. Anglia 
ma mieć nadzieję, źe przy zwycięztwach tureckich i przy 
pomocy Austtyi, rzecz ta „może być dzis = datwością 
o cb wam podźję, niejest zaiste prawdą. dyplomaty - 
czną. Jest to tylko opinia, mogąca wyświecić dzisiejszą 
sytaacyą sprawy wschodnićj i przyszłość wypadków. Z ú- 
padkiem parlamentów na stałym lądzia i z oniemieniem 
parlamantu angielskiego, przenikaienie dyplomacyi staje 
się coraz trudniejszóm. Przekonaliście się o tóm w toka 
sprawy wschodnićj. Dyplomacya rosyjska jest dziś może 
łatwiejszą do przeaknienia niż dypiomacya angielska, a 
tajtrudniejszą do przeniknięcia jest podobno dyplomacya 
franeuzka. Dyplomacya francużka prowadzi się da:$ na 
dworze Napoleona Il; jego bióro dyplomatyczne staje 
się coraz bardziój tejemaiczóm, i może przyjdzie czas, że 


— m O OZ a 
_— 


aminas i NAA WE 


od świata jak kanceliści bióra dyplomatycznego Frydery- 
ka llgo. Są to środki konieczne dla dynastyi, Z wielką 
tradycyą i z rozległą polityką, zarazem katolicką i kon- 
tynentalną. Mówią, że czując tę potrzebę, Napoleon III 
chce przenieść dyrekcyą telegrafów do ministerstwa Sta- 
nu, tojest do pałacu tulieryjskiego, jak się to dzieje 
w Petersburgu. moa ada 1 
? aryż 10 grudnia. 

„Pan de la Gueronnićre ogłosił wczoraj w Constitu- 
tionnelu zpowiedziany artykuł o skojarzeniu. Artykuł 
ten, jak było do przewidzenia, nikogo uieprzekonał. Pu- 
bliczność jak na dziś, nieprzywięzuje wielkićj wagi do 
skojarzenia i uwsża je jedynie jako un en cas. Zaba- 
wnóm było doniesienie TIndependance, że z taktyki 
partyj, republikanie chcą trzymać za skojarzeniem. Repu- 
blikanie radzi są dziś ze skojarzenia dlatego, że ono od- 
dala wielu mieszczan od myśli monarchii na zasadach 
Ls Filipa, ale w przyszłości, skojarzenia się Jękają, jak 
się lęka łączących się z sobą nieprzyjaciół. Skojarzenie 
znajduje ciągle niechętnych w skrajnych opiniach, z cze- 
go Cesarz ze zwykłą zręcznością korzysta. Mówią o mia- 
nowaniu czterech nowych sóńutorów: p. Dupin, ks. Val- 
my, ks. Doudovilla i hr. Laroche-Lambert. Pierwszy gło- 
sił, że był orleanistą z tylułu parceque, a teraz poka- 
zuje sią, że nim był z tytułu quoique. Dupin może 
być bardzo iniporyalistą, bo był żawsze przeciw syste- 
mowi burbońskiemu i za demokracyą francuzką, Trzej imi 
byli legitymistami, Czy inni być przestali? czy garną się 
do cesarstwa z obrażonćj miłości własnój ? czy przeci= 
wnie gotują sobie pożycyą na przypadek restauracyi? Są 
to kwestye które czas rozwiąże, Dzienniki skojarzenia nic 
niemówią o skojarzeniu i nieodpowiadzją na artykuł pana 
de la Gueronniere. Dzienniki republikańskie są śmielsze, 
bo biorąc skojarzenie za broń, a w grumcie jego się lę- 
kając i dlatego z niego żartując, nie obrażają interesu 
rządu. 
Nuncyusz Sacconi miał uroczyste posłuchanie w Tu- 
lieryach. Przywiózł on cesarstwu błogosławieństwo i za- 
pewnienie przyjaźni Ojca świętego. Mówią, że koronacya 
odbędzie się w maju i że koróny juź są gotowe. Bprá- 
wa badeńska pokazuje tryb w jakim szerzyć się będzie 
propaganda katolicka. Propaganda jest śmiałą i radykał= 
niejszą niż była w Belgii. la Presse mająca na małym 
względzie interes katolicymzu, przeciw nićj powstała i 
wzięła stronę rządu badeńskiegó. 
Ks. Napoleon nie wyjeżdża do Turynd i czeka, jeżeli 
nie powrotu, to listów p. Brenier, W redskoyi ła Presse 


wiskio krzyki; te: Cesarz przyjmował p, Kisielewa w Fon- 
ine ielki i ) f 
Soma poslat "na sztuką Fes Cosaqucz. W Modris n, 
Svulć ambasador Stanów Zjednoczonych, prowadzi woj- 
ną... kostiumówą. Zmiszońy do zarzucenia na dworze M 
szpuńskim fraka czarnego, a posłuszny okólnikowi pre- 
sydanta Pierce, nakazującemu zostawienie surowości w u- 
biorze, przywdział on ubiór czarno+aksamitny, z h-fta- 
mi, ele z krojem dawnego fraka Franklina. Hiszpanie u- 
ważają to za żart i porodią dwórsko-monarchiczńych 
ubiorów. Czy podobnie postąpią ambasadórowie Stanów 
zje ag x RAE A S Ś orgia 

rawa żbiegłych majtków ros ch z Portsmou = 
skąj sią skaśozyla niź RA = wadzi Po- 
kazało się, że mimo prótekcyi rzą lowćj, writ habeas 


osoby które je składają, będą obowiązane odosobnić się ; Corpus taką mial wagę, że rosyjski okręt Aurora mu- 


Na skale wichrowćj 
elszny wilk Świeci.... 
A kędy stąpi drze zsiniałe chmury 
Jak skrzydło A mio: 
iersi wyrwie uszczu ponur 
A: jakby rykuęło sto wilków!... Sm 
Lecz choć na głos ten Wilja drży w głębinie, 
Ty nie żadrżysz, Gedyminie, 
Bo tobie ryk te" już w wróżbach opiewa 
Zelazny lud. i 
` Stugrodowy gród !.... 
Spij więc pod chłodem zaklętego drzewa, 
Póki fantazyi zorze nie rozchwiały,,, 
— Ach! któżby nie dał wielu godzin życia 
Za jeden „sen tik wspaniały, 
Tek olbrzymiego W przyszłości rozwicia|....* 


Tu duch snu znowu rozpiął piór zasłony, 
I spojrzał na mnie zdumiony.,,, 


Wtenczas duch smierc? rozwa ciężkie zwoje 
Czarnego płaszcza A % tych fałdów błysło 
Cudo, wciąż odtąd wryte w serce moje: 
Wisło! matko Leszek! Wisło |, 
Ujście wszystkich łez tęsknoty] 
Zwierciedle ap w weselu | 
Kobiercu modry ! 
Lśoiący pod stopa Wawelu! 
Wisłol.. oddajesz nam przecie 
Bóstwo piękności Zranione, 
Ziemi i wód dziecię» 
Naszą Dydonę l.. 
Już piramida z zieleni 
: Czeka jój cieni; | 
Już plotą drzące kapłanki 
Z czarnych lilii wianki; 


Jaż rycerze, jój, z łez rosą 


Laury swoje niosą; 
Nicolaj ddłąd między ślówi 
Wanda leży w naszój ziemi! 
Spojrzcie! jakaź zachwycona 
Ostatnim snem wśród powodzi, 
Gdy ją martwą na ramiona 
Lud wynosi z łodzi 
ge" spi z pociechą trwałą 
ə jéj serce bić przestało! 
Wieluby pragnęło pewnie 
Żyć jak ona w łzach, w boleści, 
By w śmierci spocząć tak rzewnie! 
Po śmierci doznać tój cześci |... 
Lecz tu duch śmierci w zwojach zamknął szatę 
I spojrzał zdziwion; — w wirze, pędem strzały 
Duchy uniosły mię znów w mą komastę, 
Ina powietrzu już się rozchwiewały; 
Gdy żal wrid? w serce... zawółałam z trwogą: 
Gdzież nikniesz rajska uciecho ?;,, 
Wróćcie! mnie z wżmi tck błogo! 
Lecz zadzwóniłó mi potrójne echo: 
„Przed chwilą, inaczćj 
„Sądziłaś w rozpaczy.“ 
Minęło! wołam w zachwycie 
Jaż łza mych spojrzeń nie mami; 
mierci, śnie i życie 
is dtąd sojusz z wamil.«. 
» " dzięczność | „brzmią echa:* chwała malarzowi 
„Który wrażeniem przez pędzel natchnienem 
„Gasnącą w duszy nadzieję odnowi, 
„Godząc ją z życiem ze snem i ze zgonem!“ 
7go listopada 4853 r. 
Deotyma. 


Eas a Zm 


` =a zostały. Wychodzący w obu stolicach, w Jassach i Bu- 


sint coprędzój że tbiogłymi 
< w paryskim Palais de Justice zrobiło wrażenie aré- i 
sztowanie p. Hubbart adwokata, który najśmielój bronił 
spiskowych opery komieżnój, Adwokaci broniąc wolności 
obrony, wyzhaczyli deputacyą która ma baczyć na ten in- 
teres i przekonać Się, czy p. Hubbart był aresztowanym 
za obronę czy za jnne przewinienie, Od kilku dńi 
liczne arósztowenia, Między ńresztowan 
p. François, dawny redaktor Revue Indć 
kupczyków z han 


chodzi się tych 
Areszt jednego z wy- 
chodźców w kawiarni des Mousquetaires, o którym 
już wam doniosłóm, nastąpił w skutek denuncyacyi trzech 
obywateli szwajcarskich. 


Z nad icy tureckićj 6 grulnia. 
„Za kilka dni większe obudzi się życie w Bukareszcie, 
Wszyscy właściciele domów otrzymali zapowi dzenie kwa- 
terunku po 6—8 ludzi, którym dać należy ciepłą izbę i 
żywność; nie wiadomo czy za tó będzie wynagrodzonem, 
bo o tem nie masz nigdzie wzmianki. Dotąd widywano į 
w stolicy dużo oficerów, ale żołnierzy tylko tyle, ile wy- 
magała służba. Ilość wojska w Księstwach źwiększa się 
codziennie, ż drugićj wszakże strony, choroby mocno 
wpe szeregi, śmiertelność po szpitalach jak z wie- 
u stron zapewniają, ica być przerażająca, a najlżejsza 
rana pociąga za sobą gangrenę i śmierć. 

Spodziewano się słusznie, iż śród ważnych wypadków 
obecnych, które najmnićj dotkną oba Księstwa rumuń- 
skie *) dziennikarstwo tych krajów choćby też nie zbyt 
regularnie, wszelako kiedy niekiedy będzie mogło bie 
wypadków skreślać i o zeszłych zdarzeniach donosić. 
Tymcżasem rzecz się ma całkiem przeciwnie. Gazety 
wychodzące obecnie w Multanach i Wołoszczyznie zost:- 
wiają publiczność w zupełnćj niewisdomości o wszyst- 
kióm co we własnym kraju się dzieje. Mieszkańcy Księstw 
uczuwają ten brak jawności tém bardzićj, gdy przedtem 
nawykli byli czytywać 8 do 40 dzienników i pism pery- 
odycznych rozmaitych opinii w krajowym języku. Obe- 
chia wychodzą w Księstwach dwie gazety polityczne, a 
obie półurzędowe: Gazeta di Moldavia w Jassach i 
Vestitocui romanescu w Bukareszcie. Zostają one pod 
cenzarą rossyjską, pobierają również zasiłki i muszą nej- 
zupełniejsze zachowywać milczenie pod względem poli- 
tycznych wypadków, tak jak i cała publiczność, Wszyst- 
kie inne dzienniki poprzednio już musiały przestać wy- 
chodzić, lub też w skutku formalnego nakazu zamknięte 


kareszcie urzędowy Bulletin nie jest czóm ianćm jak 
dzi praw i rozporządzeń rządowych, który o tyle 
tylko zatrudnia się polityką, o ile przedrukuje nadsyłane 
sobie odezwy rossyjskie, rozporządzenia i buletyny wo- 
janne bez żadnych komentarzy. Gazeta bukaresztska 
niemiecka utrzymywaną jest również (rzez rząd, stósuje 
się zatón do okoliczności. Możnaby wszakże mniemać, 
że dziennikom w Księstwach wolno sią przynajmnićj zaj- 
mować swobodnićj skreślaniem stósunków w prowincyach 
tureckich, ale tak nie jest. Zbyt one są przezorne tak 
jak rozumniejsza część miószkańców Księstw, aby miały 
żrywać zupełnie z Portą, polegając na przyrzeczeniach, 
których dotrzymanie nie jest wcale zapewnionóm. Trzy- 
mają się tu przyszłowia tureckiego: „mowa to srebro, 
milczenie to złoto !* gosaat ; 
Pośród takiój egipskićj ciemności, w jakićj publiczność 
trzymaną jest przez dzienniki, nie masz innego środka 
dia dowiedzenia się czegoś, jak obcować z bojarami má- 
jącemi znaczenie w kraju lub z wyższymi oficerami ros- 
syjskimi żyć na stopie przyjacielskiój, a i w towarzy- 
<stwach kobiecych można się pod pewnym względem cie- 
kawych rzeczy dowiedzieć. (Prosimy 0 nie! P. R.) 


Wiedeń 18 grudnia. N. Pan zezwolił ministrowi 
spraw zagr. i dworu hr. Buol - Schauenstein przyjąć 
wielki krzyż ordera korony wirtembergskićj. 

= fRadżca sekcyi w b. ministeryum rolnictwa i 
górnictwa Lnserer, przeniesiony został dla słabości 
zdrówia na stan spoczynku z oznajmieniem mu zado- 
wolenia cesarskiego. 

= Dyrekcya banku narod. austryackiego obwie- 
szcza, iż z powoda obliczania diwideady likwidatura 
banku, tudzież przepisanie i zastraeżenia akcyj ban- 
kowych, tudzież wydawanie kuponów wstrzymńnóćm 
będzie od 20 grudnia do 10 stycznia. 

— Król hanuowerski nadał jenerałom austryacekim 
hr. Wratisiaw, hr. Ciam-Gallżs, hr. Schafigetsche, 
ks. Franc. Lichtenstein i bar. Karais w.krzyż orde- 
ri Gwelfów. 

— (Gas. Powsz. donosi z Wiednia o aresztowania 
znanego literata' publicysty Dr. Ludwika Gaja w Za- 
grzebiu. 


www 

*) Żeby uniknęć mylnópo tłumaczenia, andwienić tu wypada, 
iż język jakim mówią 3th miliony Wołochów zamieszkujących 
Maltany i Wołoszezygnę ; A zwących wię w mowie ojczystćj Ro- 
mani, jest narzeczóm włoskićm, którego każdy Włoch w ciągu 
8 tub 4ch miesięcy łatwo nabyć może, Literatura romsóska 
dutuje się od r. 1572, a w ciągu 1$go wieku znaczne ona 


ża postępy. (P. Kor.) 


Z portu wypłynąć. | 


je onegdaj do Londyn į 


Akiska jest zamknięta 
poddźć. f 
przyjmują wszędzie Turków zotwartemi rękami. No- 


dajemy wiadomość 
dach postanowił przystać na żądania Austryi, Fran- 
eyi i Anglii pod względem traktowania o pokój „o 
ile takowy nie naruszy honoru i cał«ści Porty, ale 
dodano zarazem, iż Cesarz 
powodów słusznych wojnę zobowiązanym być powi- 
nien do zadosyć uczynienia za wyrządzoną Sułtano- 
wi krzywdę.* Uzbrojenia trwają ciągle. W tćj chwili 
10 szaików 
w pole 8,000 jazdy, którą Porta tylko karmić bę- 
dzie. Wieść 
z Szamilem. 
manewra flot połączonych pod Beikos w obecności 
admirałów Dandas, Lyons, 


CZAS: 


~> Dyrekcya kolei pgłnoczój postanowiła 
kim urzędnikom ati tój kolei pobier 
od 1200 złr. na dół, przyznać zarz t 


tek do płacy że względu na drożyzuę. 
Urcya. 
Ca w liście ze Stambała gd. 


Posłowie Francyi i Anglii 
żądaniu zawieszenia broni, 


ge 
m 
ró why. 


Wanderer żatniesz, 


ab 
"aa Bite Dla 
i jene z llliers zgodzili się znim. Porta 
odpowiodaiał, że lubo = z 
rzscay stoją, nie może 
albowiem wszystkie Struymane dotychczas korzyści 
wypuściłabyża tAk: ldyję przedewszystkiem o pod- 
stawę dia nowego traktaty pokoju, à tą nie może być 
nie innego jak ustąpienię Rosyi od dawniejszych ŻĄ- 
dań; otrzymawsży (0, przyscanie na zawieszenie broni 
i oznaczy Spośó dalszego traktowania, w którem 
muszą Wszysikie SZEŚĆ iocąrstw wziąść udział, i 
podpisać traktat regulujący stosunki między Rosyą a 
Tarcyą, albowiem dawniejsze traktaty już nie istnie- 
ją. Sama Rósya stargążą ję przez swoje kroki ga- 
czepne. Postanowienie to "Tarcyi zapadło na wiel- 
kiój radzie i potwierdzopę zostało przez Sułtana. 
Lord Redcliffe uznał te uwagi za słaszne i wysłał 
wig Paryża statkiem „Charle- 
msgne. 

Korespondent ten donosi dalćj: Wczoraj przywiózł? 
parowiec wiadomość o wzięciu Redut-Kale. Abdi 
pasza po dwóch krwawych bitwach zdobył Gumri. 
3 l wkrótce będzie się musiała 
Mieszkańcy Prowincyj rosyjskich w Agyi 


winy te przywieźli dwaj adjutanci jeden od Abdi 


aszy, drugi od Selima paszy. Przybywaj i lą- 
Tiia; gdyż wysiedli y. ybywają oni lą 
posłali morzem do stolicy, sami zaś puścili się zaraz 
w dregę. Szamil bej mi 
korzyści zbliżając się ku Tyflisowi (?). Mieszkańcy 
Georgii powstają wszędy, 
cowa codzień watpliwszą, 
wiedział dokąd się udać, aby powstrzymać zwycię- 
skie pochody nieprzyjaciel». 


pod 


+ 


Sinopą, a depesze swoje 


mia? również wielkie odnieść 
a pbozycya księcia Woron- 
gdyż wkrótce nie będzie 


— W stambuiskim liście Pressy wiedeńskićj znaj- 
> iż dywan po 8 dniowych nara- 


ski wywołując bez 


arabskich zobowiązało się wyprowadzić 


krąży o połączenia się wojsk tureckich 
Dnia 29 listopada odbyły się wielkie 


Hamelin i Kapudana pa- 
szy. Strzały słyszano w mieście, a zaraz gruchła 
po kawiarniach wieść, iż Rosysnie zbliżają się do 
Bosfora i biją się z flstami; WSZystek dad radował się, 
póki powód strzałów nie zę wyjaśnionym. 

= ddoyd donosi o wypadkach w Azyi: Twierdza 
rosyjska Nrfo nad morzelt Czarnem w pobliżu Sze- 
kwetil dostała się Turkom w ręce. Przy jéj zdoby= 
waniu padło 400 Rosyżn, 200 ratowało się ucie- 
caka. Raporta tureckie dok AGA o 1,500 poległych 
Rosyan. Dzień tego wyP3£ tu nieozaaczony wyraź- 
nie, lecz zdaje się, iż PrZypada na 20 tistopada. 
W tój samćj stronie pojawiła się flotylla rosyjska 
17go i wysadziła 1,200 ludzi na iad. Turcy po- 
prowadzili jednak przeciw nim znączniejsze siły pod 
Selimem i po kilkogodzinnćj bitwie, Rosyanie 


P po s P Tai 
ż h i jedao działo cofnęli się ; Według li 
straciwszy 400 zabitych ' Jedno midba | | cerkwiach nabożeństwo 


na okręty, W Georgii TOTCY posunęli się rzeczywi- 


ście: do ` Aleksandropolt; ale odparci zostali od tój 


twierdzy, natomiast blokowali cytadelię Achalczyk i 
lada dzień wygiądają w Stambule doniesienia a jej 
wzięciu. W dopisku do tego distu czytamy: W tej 
chwili dowiaduję się, iż W Perayi nie idzie pomyśl- 
nie dla Turków, albowiem Wpływ rosyjski wziął gu- 
pełną nad angielskim proeW3gĘ, a Persowie masze- 
rują na Arabistan, Anglis jak gwykle bywa w po- 
dobnych razach, rozpoczęła 8pór z Persya, Kawas- 
sowie reaydenta angielskiego weszli na ziemię jedne- 
go księcia perskiego za egZekucya, a ponieważ ksią- 
że powita? kawassów kijmi, przeto rozydent Thom- 
son zwinął flagę 

da ohszerne podaje szczegóły o wypadkach w Agyi. 
Doniesienia "FA | qwiennika jako półurzędowego a 
ganu tureckiego pie są zspewne bez przesady, lubo 
oparte na urzędowych raportach. Niektóre z nich są 
jakoby uzupełoieniem dawniejszych raportów rosyj- 
skich m Kaukagu. Alf pasza pobił armię rosyjską 
w kawał Ponycyj Zabiła | przymusił do odwrotu 
po is któ wizya wojs di y pot 
otoczyła. ptr pako: p ba następnie Ka Koblian, 


| straty 


swoją. ,, 
Journal de Constantinople z dnia 29 listopa- ` 


3 
! 
| SdY 0 rosyjskićj z Georgi drogę, gq 
| takowa miała iść na ojej Akisce, którćj polea 
było nader trudaem, gdyż jenerał turecki opanowa? 
wąwozy Diernik i . Co do Szamila, ten do- 
wiedziawszy się o u wojny między Tarcyą a 
Rosyą, zwołał naczelników pokoleń i zapowiedział 
im, iż zamierza are; się z arm 
zebrał 16,000 ludzi i 20 dział. ial sta 
na czele 3,000 ludzi i mia? 4 działa; Naib emir 


, | dowodził rezerwą z 5,000 ludzi, a 2,800 ludzi sta- 


ło pod rozkazami Abdula Gamana, 
pod twierdzę Zakatalę, giy tymczasem Danial ude- 
rzył na obronną pozycyę Kahetty dominującą jedną 
z głównych dróg górskich. Zakatala po 36 godzin- 
5 ze krwawćj dla obu stron, r miala. i Ro- 

anie opuszczając ją spalili swoje koszary i miasto, 
a dmiała zagwośdzilić Szamil zenekien potem na Sig- 
nag i po nowéj bitwie zmusił Rosyan do odwrotu na 
Tyflis, Kahetty opierało się czas jakiś, ale w koń- 
cu Danial bej wziął je szturmem, wyciąwszy w pień 
małogę. Następnie Szamil zdobył 4 cytadelle rosyj- 
skie, m których najważniejsza Dżelu i podzieli? ar- 
mię swoją na 3 dywizye, których najsilniejszą go- 
stawił pod własnem dowództwem i poszedł z nią 
ku Tyfisowi, draga pod Danialem bejem pomaszero- 
wała na Szyrwan, trzecia została jako rezerwa. 
Książę Woroncow widząc niepodobieństwo prowa- 
dzenia wojny z wojskiem, które mu pozostało i pi ze- 
ciw Szamilowi i przeciw Turkom, zażądał posiłków 
z Besarabii i załóg z Anapy, Kwelindżyku i z Kry- 
mu. Tymczasowo uorganiaoewano kerpus 15,000 lu- 
dei pod dowództwem jenerała Orlianowa (czy nie 
książę Orbelianow?), a jak Journal de Constanti- 
nople utrzymuje wnioskując a biuletynów rosyjskich, 
ke właśnie ten to korpus pobity został przez Sza- 
mila, który prócz wiela ważnych pozycyj opanował 
Dbialibeli-Kany; tymezasem Danial bej pobił inną 
dywizyę rosyjską nad rzeką Mohacs i wziął sztur- 
mem twierdzę Messel, a jenerał Dołgorakow odparty 
został ze znaćzcą stratą przez Naiba Szamilowego. 
Wojska tureckie po wzięciu Safy goiowały się do 
oblężenia Uaurgette i cytadelii do niego należącćj nad 
samem morzem, imieniem Fach. 

Ost - Deutsche Post donosi, że Turcy odoarli 
18,000 (?) siossyan, chcących wylądować pod Sze- 
kwetilem i odcięli wojska rossyjszie, Georgia cała 
w powstaniu, gdzie tylko Mazułmanie sę zaajdują; 
oświadczyła się ona za Sułtanem i przyjęła urzę- 
dników tureckich. Wojska tureckie połączyły się 
ze Szamilem. Gamri, Redat-Kale i Kisiar w rękach 
tureckich (?) Tenże dziennik donosi, że w Dardaneliach 
znajduje się obecnie 800 okrętów które dla przeci- 
wne, wiatru nie mogą wpłynąć na morze mo- 
ra, Na morzu Cżaruem wielkie paaują burze, w skut- 
ku których dużo statków zatouęło. Listy Stambal- 
skie z ds 1 b. m. nie wiedzą nic jeszcze o klęsce 
pod Sinopa, 

— Cop. ty. Cor. pisze, że 12g0 rozeszła się 
w Wiedniu pogłoska, iż foty połączone wypłynęły 
na mtoraće Czarne, na ściganie okrętów rossyjskich, 
Dö tój chwili nie otrzymano żadnej wiadomości, któ- 
raby mogła służyć aa źródło tćj pogłoski, a z bar- 
dzo wiarogodaćj strony zapewniają nas, iż nie masz 
w téj wieści ani słowa prawdy, i że sam bieg poczt 
zadaje jéj kłamstwo gdyż ani depesze ani listy nie 
mogły nadejść z Konstantynopola de Wiednia przed 
środą lub czwartkiem, a dzisiejsze nie wspominają 
nic © tóm zdarzeniu. Z Galaczu pk p. 5go o po- 
twierdzeniu wiadomości o bitwie morskiéj pod Sino- 
pe. Radość Rossyan z powodu świetnego zwycię- 
stwa była niezmierną. Drugi oddział flotylli. ture- 
ckićj z 5 wojennych parowców, między któremi dwie 
fregaty, widzianym był 30go z okrętów rosyjskich nad 
brzegami Asyi mniejszćj i ścigany przez takowe, 
zdaje się wszakże że uszedł; również na wschód 
i Ineboli > aj 30go rossyjskie okręty wojenne. 

w g Odessy 5go odprawiono tam po 
> € z okazyi zwycięstwa pod 
Sinopą. Szkoda jaką Turcy w tćj bitwie Ronieśli Mie 
czoną sę na 8$—10 mil. rubli sr. nie licząc w to 
8 as ze anacznemi summami, z których tylko 
¡jedna uratowana została. Siedem fregat tureckich li- 
| czyło 336 dział (po40—50 na jednćj). „Statki prze- 

wozowe wiozły amunicyę, potrzeby wojenne i żoł- 

|nierzy, Na każdój przytóm fregacie było 500 lub 
400 żołnierzy, Korwety miały 18 dział. Fregaty 
należały do najlepszych okrętów tureckich. Część 
„osady mogła się uratować na łodziach i wpław; ró- 
$ wnież jeden parowy statek ocalał. 


Kronika miejscowa | zagraniczna, 


Kraków 15 grudnia. W sobotę, tojest 17go b. m. o go- 
dzinie 10téj rano, odbędzie się w kościele OQ, Kapucynów 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Karola Larissa. 

— O nowym dowiedzieliśmy się zgonie. Donoszą z Warsża- 
wy, że na dniu 12tym b. m. po krótkiéj kilkugodzinnój słabości 
zeszedł z tego świata Kasper hr. Potulicki, w dobrach swoich 
Obory pod Warszawą. Strata tą nietylko. pogrąży w żałobie 
wiele znakomitsżych naszych rodzin, ale dotknie boleśnie kraj, 

. ` 
w którym czcigodny ten mąż był przez lat kilkadziesiąt wzo. 


Szamil postąpił 


CZAS. 


A o o E 


= Ludność Rossyi: według obliczenia urzędowego w r. 1851 
sporządzonego wynosi 65,17 0,600. ANY 

-W domu obłąkanych w St-Georgen pod Beyreuth okro- 
pny zdarzył się wypadek. W jednój i tćj samćj celi siedziało 
dwóch szalonych , przysznurowanych w krzesłach: pewien wie- 
śniak silnie zbudowany i niejaki Dr. Funk. Wieśniak wyrwał 
się z pasów, któremi był do krzesła nieruchomego przywiY7any 
i rzucił się na swojego towarzysza, a mając fęce spętane, Zç- 
bami począł szarpać ciało jego. Krzyk obu nie zwracał weale 
uwagi, bo juž do tego nawyknięto, ale kiedy stróże nadeszli 


do”celi, znaleziono Dr. Funka oblanego krwią i bez duszy, a 


drugie ń twiącego się jeszcze nad trupem- 
rugiego szuleńca pastwiąceg JE kolskiój Ołów; w; głębi 


sth Je z członków missyi apo 

Afryki AAN oce miae umarł w Berber 8 października. 
Był on' głównym nauczyciefema szkoły missyonarskićj w Char- 
tüm: Od- Dra Knoblechera wikarego apostolskiego dochodzą 
wiadomości po dzień 2go listopada, gdzie tenże przebywał 
w Bzellal pod Asuanem. 

— Hr: Tyszkiewicz oddalony został ze skargą swoją w Pa- 
ryżu przeciw Wielkićj Operze z powodu niedokładnego przed- 
stawienia opery Webera „Freischitz*. - Sąd odrzucił, również | 
skargę dyrektora p. Roquepłan, który pryeciw Tyszkiewiczowi 
wytoczył proces o potwarz, a ten ostatni zadowolony przynaj- 
mniój został tem, iż sąd w motywach wyroku wspomniał o smu- 
tnóm kałeczeniu dziel muzycznych, a bardzićj jeszcze, iż imię 
jego” świeciło po gazetach. Wprawdzie imię to znane już było 
dawnićj, lubo nie w osobie i za staraniem tego nieubłaganego 
stronnika Webera. ; 
| + Le Pays podaje‘ szczególny następujący wypadek: Stary 

jeden handlarz bydła w Nogent -I.e- Rotrou zbankrutowawszy, 
musiał isć w służbę za pędzacza bydła do Wersalu. Przed 
niejakim czasem pognał on bydło do Sceaux i stamtąd nie 
powrócił. Kiedy wszystkie dochodzenia nie zdołały wykryć co 
się z nim stało, żona jego udała się do jednéj jasnowidzącćj 
na Faubourg-Montmartre, która w śnie magnetycznym zapytana 
powiedziała, iż ciało jego leż w stawie w lasku między Sceaux 
i Wersalem. I rzeczywiście znaleziono go utopionego w miejscu 
oznaczonóm. W niejaki czas późnićj wdowa jego będąc w Fon- 
taineblau, słyszała, iż ogrodniczka jedna straciła 11to-letnie | 
dziecko, którego śladu napróżno szuka. Doradziła jéj więc, aby | 
się udała do tój samój jasnowidzącćj. Tam dowiedziano się ` 


istotnie, iż dziecko zamordowane utopione zostało w studni pe- | 


| 
| 
į 
| 


wnego domu za rogatkami we Fontainebleau. Śledztwo przed- 
siębrane wykazało prawdziwość słów jasnowidzącćj, a ponieważ 
ta wskazała zarazem mordecę, przeto na zasadzie tego zezna- 
nia policya przystąpiła do aresztowania go, i sprawa ta wkrótce 
wytoczoną będzie przed sądem przysięgłych departamentu Se- 
kwany i Marny. 
Cann anarchii. WE” 1 ili i 
konnych. Z tych najwi i starcza 
wynosi 314,000, potóm idą Węgry z 229,000 i Czechy 71,000. 
W innych krajach koronnych nieznaczna ich tylko liczba, a 
w niektórych zaledwie po paręset. 

— Dzienniki niemieckie piszą, że kiedy książę. Gloucester 
miał być instalowany jako kanclerz uniwersytetu w Cambridge, 
zwrócił się do „Muster of Collegium of Trinity* w tych sło- 
wach: „Łacina mi już dawno wywietrzała z głowy, mógłbym 
przeto strzelić bąka. Powiedzcie mi Master, kiedy się mam po- 
kłonić*. Doktor oznajmił, Jego Wysokości, aby tylko baczył 
na wyraz „princeps*, i zaczął swoją mowę łacińską. Książę 
słuchał z wielką uwagą i zbudowaniem wszystkich, długićj i 
szumnój mowy, & kiedy mówca przyszedł na Gallena, Hipokra- 
tesa i innych wielkich lekarzy i nazwał ich „princeps medico- 
rum,“ nowy kanclerz sądząc, że to o nim mowa, powstał i po- 
ważnie się skłonił. 

TEATR. Krótki czas od otwarcia teatru pod nową Dyrok- 
cyą, przekonywa o usilności jéj w. postawieniu sceny niemiec- 
kiej na równi ze scenami lepszemi średniego rzędu. Słyszeli- 
śmy, że wczoraj jeśli niepodpisaną , to przynajmnićj przygoto- 
waną została umowa 0 przedsiębiorstwo teatru polskiego, który 
w takim razie około nowego roku rozpocząłby przedstawienia 
swoje. Tymczasem balet, który za kilka dni ma nas opuścić, a 
w tój chwili maskuje urządzenie bliskie opery, zwabia publi- 
czność nawet tę, któraby inaczćj nie miała po co uczęszczać 
do teatru, żeby jak mówi przysłowie, nie siedzieć na niemiec- 
kićm kazaniu. Wszakże komedye ostatniemi dniami przedstawia- 
ne, jako np. „Un monsieur et une dame“, „Dr. Robin* i wczo- 
rajsza „Das Handwerkerfest* przekonywa o wysokich zdolno- 
ściach kilku artystów, a pod względem ogółu, służyć może za 
wzór potoczystego i gładkiego odegrania, zakrywającego w ko- 
medyach tego rodzaju brak wątku i dramatycznego węzła. Pan 
Weiss (komik) i panna Kurz najwięcój mają powodzenia. Pierw- 
szy spokojną a tém pocieszniejszą komiką swoją, przypomina 
nieco  paryzkiego Arnala , druga obok swobodnćj mimiki i 
dobrego głosu; byłaby niepoślednią ozdobą każdego wodewilu. 
Panna Freissinger wiele również obiecuje, przechodząc do dra- 
matu z baletu, którego jest ozdobą. Organ mowy przyjemny, 
twarz naiwnie wyrazista i ruchy wdzięczne które winna bale- 
towi, rokują jój z czasem powodzenie na większych nawet sce- 
nach, owszem, gdyby miała sposobność otarcia SiĘ © świat i 


' przyjrzenia się zbliska życiu PO 2a obrębem desek teatralnych, 


na co młodość jój jeszcze nie Pozwala, mogłaby zajść daleko 
w komedyach salonowych. 

W balecie oprócz stereotypowego „tańca żniwiarzy* niewła- 
ściwie nazwanego „Okrężnóm*, który jeszcze część niezmordo- 
wanych wielbicieli wabi, inne tańce zmieniają się często „Pas 
des amours* ma pewne pretensje do idealności. Panna Merjak 
z ces. teatru w Peszcie tańczyła wczoraj: „pas de Flore* który 
musiała powtórzyć na powszechne żądanie, tudzież „Pas de 
deux* z „Gizelli* wraz z PA"04 Malossy, która pewną precy- 
zyą w tańcu, tradycyę pani Weiss przypomina. Pan Weiss (nie 
komik) nie da się dotąd należycie ocenić, nie występując w 80- 
lach lub np. z panną Meryak w tańcach estetycznych. Jego 
solo murzyna nie odpowiada Daszyp choreograficznym pojęciom, 
bo to raczćj ruchy skoczka lub akrobaty niż baletnika; a że 
wywołany, bił po drugi raz Piętami w bęben, to mu też zrę- 
czności nie odmawiamy, ale prosim o tańce. 


Przyjechali aa Krakowa od dnis 14 do 1550 grudnia: — 
Eliasz Aleksandrowicz z Andrychowa. Jan Waszkowski z Bochni. 
Franciszek Lasiński z Bochsi. F anciszek Lange 2 Polski, Jan 
Kanty Łasiński z W ednia. Karol Walisz z Oderberga. Ludwik 
Janowski ze Sącza. Wacław baron Lisowiocki z Jasła. | 

W fechałł: Maksymilian Oborski, Stanisław Ostrowski do Pot- 
ski. Józef Kwaśniewski do Maczek, Ignacy Pietrzycki do Prus. 
Wincenty Ligęza, Henryk Kurdwanowski do Tarnowa. Zofia hr. 
Frodrowa do Lwowa. Kdmusd baron Larise do Osieka. Franciszek 
Łapiński do Nawojowy. 


zzz moz zz AE TKE CIAZA KACA WETA CZE ZERA 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wieden. Kursa telegraficsn€ % dnia 15go grudnia: — Motaliki 
5-pr. 93'/,, - Metaliki 4'4-Pr. 83. — Metaliki ś-pr 74/,- — 
4-pr. » 1850 r, 93, — Z'a Pr AST g — 1-pr. 19', £ 0lągn="" 
z 18% r.250, 302. — Augsburg 115',,— Londyn l kr. 15.-— 
Pa:yż 135/,.— Akcyc Bankowe 1382, — Akoye kol. żel. półn. 
Fordyn. 2%). — Pożyczka = p, 1751 lit. A. 97'/,,., B- 116. 
Ost-Donau Dampfsch 609'2- 

Kurs krakowski 15go grudnia. Banka. austr. è. 92%, př- 913 ,.— 
Pru-ki korant żąd. 105, pł. 1041, —  Rabla srebrne 50wo 
el pari, — Cwancygiery nowe $. 107, pł. 166%, — Cwan- 
cygiery staro ż. 1067, pł. 106',,— Imyeryały ż. 35 10, pł. 34 7 
Dakaty austr. i holend. ż. 19 15 pł. 19 12. - Z0fraukowe $. CH 
pł. 33 20. — Listy zast. pol. ż. 99 pł. 98%. — Listy Aast 
„galio. z kupon. é. 94. pł. 93'/. 

Kurs lwowski z d. 12 grudnia. Dukat holend. 5 z3r. 20 kr. — Da 
kat cos. 5 złr. 23 kr. —  Półimporyał ros. 9 złr. 24 kr. — 
Rabe! ras 1 sër. 49kr. — Talar praski 1 złe. 41 kr. — Pol- 
ski kurant i rięcioxłotówka l sir, 20 kr. — Kars listów zast 
w gsi. sten, Instytucio kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po — sër. — Kr. w mk. — Sprzedano 100 po — złe. — kr. — 
Diwano ra 100 sër, — kr. —. — Żądaco nłe, — kr —. 

Kurs wiedeński z d, 14 grudnia. Motaliki 93% e — Nowa pożyoe. 


837,. — Akcye Banku wied. 1334 — Akoye koloi żel. czł. 2367 ,, 


Agio od złota 19'/,, od srobra 15, — Oblig. uzoln. grunt, 91/4. 
Kurs, wrodia sisii z d. 14 grudnia. Bankooty nustr. 88'/, ż.— 
ackaot 


= w = taty eń. 4—pr. 104% 
31,-pr. 97", ż. — Kolej Krak górno-sziąska 933%, b. 
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imseraiy. 
WYKAZ 


Listów zastawnych gal. stan. Towarzystwa kredy- 
towego d. 12 t. m. za 1sze półrocze 1854 r. 
wylosowanych. 

S-ryi I po 10,000 złr. sztukę jedag, Nr ser. 218. 

| $ yi II po 5,000 złe. sztukę i+dną, N^ se”. 158, 

S»ryi MI p» 1,000 złr. Stuk pięćdziśsiąt, Nra ser. 156, 
191, 342 382, 395, 492. 636. 885, 1108. 1107 
1174, 1419, 1651, 1718, 1781. 1973, 2431, 2193 2223 
2335, 2463, 2624, 2698, 3264, 3459, 3629, 3827 3878 
4160, 4198, 4545, 4580, 5041, 5067, 5206, 5685, 6174 
6456 6750 7028, 7115 7240, 7293, 7311, 7320, 7359 
7574, 8518 8606 i 8712. Sg 

Seryi IV po 500 złr. s:tuk 23, Nra ser. 9, 140, 381, 
600, 686, 838, 924 1033 1257, 1437, 1487, 1491, 
1508, 1533 1569, 1685, 2543, 2948, 2894,3082, 3205, 
3258, 3275 
Seryi V p 100 zir. sztuk 67; Nra ser. 10, 51, 265, 
326, 352, 366, 454, 490 „550. 648, 705, 767, 
827. 870. 994 1111. 1203, 1215, 1323, 1332, 1417, 
1446 1472, 1475, 1532, 1576. 1616, 1798, 1902, 1971, 
1977, 2093 2132, 2581, 2599. 2126, 2727, 2858 2860, 
2924, 2925, 2958, 2966. 2973, 3078. 3230, 3237, 3338, 
3341, 3435 3499, 3927, 4082, 4121, 5276, 5359, 5530, 
5592, 6673, 7020, 7084, 7324. 1872, 8406, 8459, 8867, 
9158. 
Dyrekcya gol. stan. Towarzyst ya kredytowego, wzywa 
posiadaczy powyższych listów reje yć aby się po wy- 
płatę kapitału dnia 30 czerwć? b lub następnie do 
kasy Towarzystwa albo do oe. andlowych Fr. Ant. 
Wolfa w Krakowie, Halb>rstava i > perensteina w Brodach, 
Kondlera i spółki w Wiedniu, ayinin w Drezdnie, 
braci Bathmanów w Frankfurcie "*4 enem, Mendelsohna 
i spółki w Berlinie, nakorieć do Maurycego i Hartriga 
Mamroth w Poznaniu zgłosili, Ponieważ procentowanie 
OPORZE TERYT 
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O O WO ZOZ E TE 


BRENN IE WLS PEIES NE I 


tych listów zastawnych z przytoczonym dniem ustaje, 
przeto kupony, któreky za dalszy <czaswypłacone byty, 
od kapitału potrącone Zostaną. 

We Lwowie d. 12 grudnia 1853 r. 
(4271) Smereczański, Sekr. 


Doniesienie optyczne, 


‘Szkła dwubarwne do okularów, 
jak najczystsze, i rznięte zupełnie sferycznie — 


dia każdego oka, 


przez wiele osób korzystnie już używane, otrzymał świeżo handel 
podpisanego. Mają one zaletę ochroaienia wzroku od dalezego ze- 
psucia ; słuzą zatóm do złagodzenia blasku sł ńca, Śniegu itp. — 
a zwłaszcza przy sstucznóm Świetle wywierają skutek nader zba- 
wieny, mogą przeto być sumienniu polecone i osobom dłuzo pra- 
eującym przy świecy lub lampie, — co zdaniem professera okuli- 
styki Wgo Sławikowskiego potwierdzić sobie pozwals, 
(1132-6-8) A. Biasion. 


Przegląd Polityczny. 


w w Wiedeń 14 grudnia. 

ó Dzisież na giełdzie już głoszone, że Porta odrzuciła 
projekt czterech mocarstw. Pod wpływem tój wiadomości 
kursa poszły na dół, Wszakże wiadomość jest materyal- 
nie przedwczesną. -Projekt wysłsnym stąd został 6go b. 
m. odpowiedź telegrafem nie może tu przybyć przed 20 
t.m. Jest wprawdzie ogólne przekonanie, że będzie od- 
mowną. Mnie się zdaje, że Porta zgodzi się w części na 
proponowane w nim warunki, tojest, że się zgodzi. na *- 
twarcie układów bez zawieszenia kroków wojennych. U- 
kłady te będą zapewne otwarte między pełaomocnikami 
tylko dwóch stron walczących. Wyjazd pana de Fonton 
do Petersburga i stamiąd do Bukaresztu, o którym wam 
| już doniósłem, potwierdza mię w tem mniemanig, W t-- 

kim razie cztery państwa pośrednicze pozosłałyby jak do- 
[tąd w pośredniczćj obserwacyj. Gabinet petersburgski na 
Í inny obrot tój kwestyi przysteć nie może. Rosya jak pier- 
|wój, tak i teraz, trzyma w ręku swóm cały węzeł i jest 
(panią sytuacyi. Ona nie ma potrzeby się spieszyć z jój 
'załatwieniem. Los wojny dotychczas przeciwko niéj nie 
(wyrzekł. Tymczasem wojska jój się grom”dzą, Wejście 
' korpusu Osten-Sackeua do Multan już nastąpiło. Do wio- 
sny, w razie potrzeby, większe jeszcze siły nadciągną. 
Zima jest pod każdym względem groźaiejszą dh Turcyi, 
niż dla Rosyi. lamail Pasza trzyma się wprawdzie dotąd 
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i wystąpić nie myślą. Zawesić zupełnie k 
jeane byłoby może jeszcze niekorzystnićj. Mało powo- 
dzenia w Azsi mogą Dywan przeciwnie do wojny zachę- 
cié, Lecz w gruncig przyszłość smutna, Anglia i Fran- 
cya niə wystąpią otwarcićj w cbonie Tureyi, jak dotąd. 
Zaczyna ta przekonanie to tém więcój się wzmagać, że 
z Paryżem: jak sig zdaje coraz lepsze stosunki. 

Mówiono tu Czi iaj o negłóm zapadnięciu na zdzowiu 
marszałka Radeckiego. 


Nadeszła z Konstantynopola z d. 3 b. m. nodzwy zajną 
d ogą depesza przez Zemuń donosi, iż w«dziano tam ju” 
tgo daia o zatraceniu floty pod Sinopą. Wiadomość ta 
wpłyngfa bardzo silnie na umysły, które uciszyła dopiero 
pogłoska myina, jakoby n»rady odbyły się celem wypły- 
nęcia flot połączonych. Rzeczywiścia ministrowie nara- 
dzali się w obec zagranicznych posłów, lecz narady mia- 
ły być charakteru pokojowego. Mniemają, że dywizya 
floty była już z powrot»m z Abchazyi, kiedy była zbu- 
rzoną. Dnia 3go wieczorem floty stały jeszcze w Bosfo- 
rze, i jak zapewniają, pozostaną tam dlużój. Cop. Ztgs. 
Cor. która podaje te doniesienia dodaje zarazem Z wig- 
rogodnego źródła, iż d. 19go listopada Rossyanie pobili 
Turków pod Azur w Kaukazie i zdobyli znaczną część 
bagaży z obozu. Około Warny krąży flota rossyjska za- 
pewne dia zapobieżenia dowczuwi Żywności i materya- 
łów wojennych do obozu Omera paszy. 

Sułtan spodziewany jest w Bułgaryi w tych czasach. 

Korespondent nasz z Księstw naddunajskich utrzymu- 
je, że w tych dniach przyjdzie niezawodnie do walki pod 
Kalefatem. Satellit donosi; że jenerał Anrep- poszedł 
ku Kalafatowi. Jenerał Budberg przybył do Jass 30go z. 
m., i spodziewany 6go w Bukareszcie; na granicę udali 
się wyżsi urzędnicy dla powitania nowego gubernatora. 

Sieb. Bote zawiadamia już o przybyciu jenerała do 
Bukaresziu, i mówi również o marszu jenerała Anrep pod 
Kalafat. A 

Depesza z Paryża 13go donosi: Według depeszy n2- 
deszłój z Madrytu, zgromadzenie Koriezów zawieszonóm 
zostało bez oznaczenia chwili nowego ich zwołania. Za- 
wieszenie wywołała dyskusya nad koncesyą dróg żelaznych 
uskutecznioną zdaniem Kortezów niekonstytucyjnie, w skut- 


| ku czego gabinet otrzymał klęskę przy głosowaniu. Głó- 


sów 105 przeciw 68 oświadczyło się przeciw ministeryum. 

;  Preussische Correspondenz nan o wzmocnieniu 
floty francuzko - angielskiéj na Tagu, w celu popierania 
praw domu Koburskiego przeciw zabiegom stronników 
Don Miguela, będąc do tego zobowiązani traktatem po- 
czwornego przymierza, zawartym jak wiadomo w r. 1 


Asmzom Csariióski, zarządzea drukarni. 


